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W ychodzi We W tork i ł  

Piątki. Prenum erata przyj
muje się  pod adresem: do  
W ydaw cy Tygodnika w 
Petersburgu, do  E xpedy- 
cyi Gazet Petersburskiego 
Pocztam tu, lu b  do  x ięgar- 
ni Sm irdina; w W arszawie, 
W drukarni Zaw adzkiego 
t  W ęckiego i w Biurze 
inform acyjnem ; w W ilnie, 
w  x ięgarn i Zawadzkiego; 
nad to  we w szystkich Pocz
tow ych w kraju urzędach.

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  7 7  L isto p a d a .

Cena Roczna; w Ros- 
sy i, s pocztą, a w s to 
licy , z noszeniem  do  
m ieszkań, 50 rab . as. 
Półroczna, 25 r .  ass. 
Bez poczty, d la  odbie- 
rą jących  w x ięg am i 
Smirdina: Roczna, 45 
r . as. Półroczna, 25 
r. as. D la Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. P ółroczna , 28  r. 
ass.

Tygodnik Petersburski będzie wychodził w  roku 1834- bez żadnej zmiany 
w  teraźniejszym układzie i cenie. Osoby, życzące prenumerować na td pismo, 
proszone są o wczesne zgłoszenie się.

tafccatwśct krajowe-
Petersburg Listopada,

Przez roskazy dzienne. C e s a r s k i e  zostają mianowani: 
27 Października Dowodzca pułku kounych-grenadyerów 
gwardyi Jenerał-major Sass 4 , Dowodzcą 1 ej brygady 
1 ej dywizji lekkiej jazdy gwardyi —  a Dowodzca pułku 
huzarów gwardyi, Jenerał-major Chomutow 1 , Dowodzcą 
2 ej brygady tejże dywizyi; obaj z zachowaniem dotych
czasowych obowiązków. —  Sprawujący obow. Deżurnego 
Szlaboficera w 2 rn odwodowym korpusie jazdy, Podpuł
kownik pułku dragonów gwardyi Martos, Deżurnym Sztab- 
oficerem w sztabie Inspektora całej osiedlonej jazdy. —  
Kapitan Moskiewskiego dywizyonu Żandarmów Ozierow , 
Naczelnikiem Wileńskiej komendy Żandarmów.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i ,  z dnia 2 0  Październ., 
Dowodzca twierdzy D ynaburga, Jenerał-major Helwig  
mianowany kawalerem orderu Ś. Anny 1 klassy s koroną.

—  Oto są szczegóły zapowiedzianego w przeszłym N. 
Ukazu Rządzącego Senatu, 1 Departamentu, z d. 25  Paź
dziernika b. r .,  o leczeniu homeopatycznem:

«N. C e s a r z  J m c ,  na przedstawienie P. Ministra Spraw 
Wewnętrznych i na zdanie Komitetu PP. Ministrów, w d. 
26  W rześnia b. r., raczył roskazać co następuje: 1) Na 
zasadzie istnących ustaw, dozwolić używania sposobu ho
meopatycznego jedynie tylko lekarzom, mającym prawo 
praktyki medycznej.— 2) Pozwolić założyć centralne apte
ki homeopatyczne w Petersburgu i Moskwie. Te powinny 
dostarczać lekarstw do apteczek prowincyonalnycb, tudzież 
wszystkim homeopatycznym w Rossyi lekarzom. Apteki 
centralne stołeczne mają zostawać w wiedzy Fizykatu i

Kantoru Medycznego, gubernialne zaś apteki w wiedzy 
urzędów lekarskich (BpaRe6naa ynpaua) na ogolnyc^.'za- 
sadach— 3) Do zakładania aptek homeopatycznych, rów
nie jak i do zarządu niemi mają jedynie prawo esamino- 
wani aptekarze i prowizorowie, na mocy istnących ustaw. 
— 4) Każdy lekarz homeopatyczny obowiązanym jest brać 
lekarstwa z apteki homeopatycznej, jak skoro ta w miej
scu jego pobytu się znajduje, a to nieinaczej, jak za re
ceptami, własnoręcznie przez niego podpisanemi. Od te
go prawidła wyjmują się tylko zdarzenia, niecierpiące 
zwłoki, wymagające rychłej dla chorego pomocy. W  ta
kich razach pozwala się lekarzom dawać chorym własne 
lekarstwa, których niewielki zapas mogą mieć u siebie, 
sprowadzając go sobie s centralnej homeopatycznej apteki. 
Również dozwala się to w miasteczkach i wsiach, poło
żonych w znacznej od aptek odległości; wszakże, przy 
dawaniu chorym własnych leków, medyk homeopatyczny 
następne powinien zachować prawidła:

a) Na arkuszu drukowanym, mającym oddzielny k u te 
mu stępę], oznaczać tak dozę dającego się lekarstwa, ja 
ko i dzień, w którym zostało choremu przepisane. Na 
tymże arkuszu powinny być wyraźnie i dokładnie po ła
cinie wypisane: główniejsze symptomata choroby; samo 
lekarstwo, choremu dawane, jego stan, ranga i nazwisko, 
i nakoniec podpis lekarza. Za każdem nawiedzeniem cho
rego lekarz ma, na tymże arkuszu, oznaczać dostrzegane 
w jego stanie odmiany, tudzież zmianę lekarstw, jeżeli ta 
ma miejsce. Papier ten ma pozostać w ręku chorego, iż
by przy zmianie lekarstwa można było widzieć jakie mu 
przedtem było dawane, b) Lekarstwo z własnej homeo
patycznego medyka apteczki, powinno być wydawane w 
dwóch dozach, czyli paczkach, pod pieczęcią lekarza h o 
meopatycznego, z oznaczeniem imienia chorego, dnia, mie
siąca, numeru postawionego na arkuszu i nakoniec pod
pisu lekarza. Obie paczki oddają się choremu lub domo— 
wvm. Jedna z nich otwiera się i bierze do użycia, druga
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pozostaje zapieczętowaną, l o  się cz jm  w tym  ce lu , izby  
w razie nagłych jakich, a niepom yślnych w ypadków , lub 
nawet śmierci chorego, w  ciągu  kuracyi hom eopatycznej, 
zw ierzchność lekarska m ogła uczynić śledztw o, i, w  obec 
obwinionego m edyka, roztrząsnąć i papier w którym ozna- 
czony jest sposób leczenia i potem  otw orzyć paczkę z le
karstwem, pozostałą  bez użycia, poddać je pod rozbior 
chemiczny i na tern co  się okaże oprzeć stosow ny w y
rok.—  5 ) N ie zabrania się lekarzom  zapisyw ać też lekarstw  
z aptek zwyczajnych, allopatycznycb, jeżeli leg o  żądają i 
jeżeli w tych aptekach przygotow ują s,ę  leki tego rodzaju. 
_  6 j  C enę lekarstw hom eopatycznych naznaczać podług  
ogólnej aptecznej taxy— 7 )  P o  upływ ie każdego miesiąca 
należy przedstawiać w stolicach Fizykalowi i Kantorowi 
M edycznem u, a w gubernijach urzędom  lekarskim , zdania 
Sprawy o skutkach leczenia hom eopatycznego, i z nich 
b ed ą um ieszczane wyjątki w Dzienniku M inisterstwa Spraw  
W ew nętrznych. —  8 ) Pozw ala się F izykatow ., K aniorow. 
M edycznemu i urzędom  lekarskim w zyw ać m edyków  ho
meopatycznych w razie potrzeby do narady, w  przedmio
tach mających zw iązek z hom eopatyą, tudzież do rewizyi 
antek hom eopatycznych. —  9 )  Dozor nad ścisłem  w ypeł
nieni tych praw ideł, polecić w stolicach bizy katowi i 
kantorowi m edycznem u, a w gubernijach urzędom  lekar

skim." . ,
_  P iszą  z S ierpuchow a, iż 1 8  z. m. przybył tam

s T w eru  J .K . M. x iążę W irtem b ersk i, i tegoż dnia udał 
się w  -dalszą podróż do K am icuca-Podolskiego.

W i l n o  1 9  P a źd ziern ik a . U m ieszczam y tu dla pow
szechnej w iadom ości dwa pozw y, wydane przez Prokura- 
to iy ą  m assy R adziw iłłow skiej, obchodzące w iele osob za
m ieszkałych tak w gubernijach zachodnich jako i w  Kró
lestw ie Polskiem , i og łoszone po raz pierw szy w dodat- 
kacij do Kuryera L itew skiego pod dniem  1 6  b. m. P aź

dziernika.
I)  W e d le  U kazu  3. C. M o ś c i  S am ów lad iiącego  C ałą  R ossyą

Ct Iz y d o r  ta im o n o w ic z , J c n e ra ln y  P ro k u ra to r  M assy  p o -R ad z iw ił-  
łow sk ie i, zadosyc  czy n iąc  U kazow i 1835 Iu ili i  2 2 , ja k o  te z  rezo - 
lu c i i  S ąd u  K o in isy i R adziw iłłow skiej r . 1853 l u l u  11 d n ia  p rzy  
N. 20 ,871  z a p is a n e j— przez  n in ie jszy  c d y k ta ln y  Pozew , p o w o łu je  
d o  S ąd u  K o in isy i na  in te re sa  x ią ż ą t R ad z iw iłłó w  w o lą  Ti a j  w y ż 

s z a  u sta n o w io n eg o , D eln to ró w  tejże m assy , pon iże j w yszczego l- 
n io n y c h , o  ró żn eg o  rodzaju, zaw in ien ia , p o  o sta te czn e  zd ecy d o w a
n ie  *o ich  należn o śc iach , o p rz y są d z e n ie  rów nych sum m  daw niej 
w zię ty ch , lu b  te z  p o d  m a ło lc tn o śc  d z ied z iczk i z n iew o lnego  p o 
b łażan ia  ’ u p rz e d n ie y  P ro k u ra lo ry i n iep raw n ie  skorzy  sian y ch  , do  
o b lik w id acy i i  p o trącen ia  z n ic h , n a p rzó d  summ, ja k ie , tak  ko
r z y s ta ją c y  D eb ito row ic  o so b n o , b ą d ź  za d ek re tam i, b ąd ź  ze słusz
n y c h  ty tu łó w  p o sia d ać  m ożecie.— O nakazan ie , tak z likw idow anym  
sum m om  ja k  n a jry c h le jsz e j sa ty sfak cy i. W szy scy  niżej w y rażen i, 
w  m oc p raw a , obow iązan i b ę d z ie c ie , o d  d n ia  i i  S ty czn ia  1 So4 r .,  
n a  k ażd e  p rzy w o łan ie  u  Sądu  K om isy ], w  m ieśc ie  W iln ie  egzystu
ją c e j, staw ać' i odpow iadać ' n a  n in ie jsze  w ezw an ie , a w  razie n ie -  
s ta n n o sc i u le g n ie c ie  p rzep iso m  p raw a i o d p o w ied z ia ln o śc i, jak d b y  
p o d  o czew istem  staw aniem  o b ża ło w an y c h  następow ać m og ła . 
P ow ołu ją  się zatem :— i .  3 0 0 .  W a le n ty  R adca  T a jn y  i kaw aler. —  
L eo n  w  stopn iu  z m a rłe g o  L u d w ik a — M ich a ł J e n e ra ł  W ojew o d a  — 
F ry d e ry k  W ilh e lm  P a w e ł M ikołaj, P u łkow nik  w ojsk  P ru sk ic h  i 
k aw a le r— F ry d e ry k  W ilh e lm  L u d w ik  B ogusław  p o d p o ru czn ik  w o jsk  
P ru sk ich , X iążę ta  R a d z iw i ł łó w ic .—  L udw ika, M arya, E liza , x ięz -  
n ic z k i R adziw iłłów ny-—A ugusta L uiza W ilh e lm in a  W anda^ z x ią z ą t 
R a d z iw iłłó w  x iężn a  A dam owa C z a r to r y s k a , w  sto p n iu  s. p .  x ią -  
żęc ia  A n to n ieg o  R adziw iłła  W ie lk o rz ą d z c y  P o zn ań sk ieg o — W szyscy 
ja k o  sukccsso ro w ie  i  spadkobiercy  po zesz ły m  s. p. x ią ż ę c iu  Mi
c h a le  R a d z iw iłłe , W o je w o d z ie  W ileń sk im , o  z d a n ie  k a lk u ia c y i z 
op iek i przez  x ię c ia  M ichała  W ojew odę W ile ń sk ie g o  n a d  x ięc iem  
D om in ik iem  R a d z iw iłłem  cxekw ow anej, o  p o w ró t sum m  przez O pie

k u n a  z a trz y m a n y c h  i  e x c k u c y ą  ic h  z w sze lk ieg o  fu n d u sz u  po n im  
p o zo s ta łeg o .— 2) M ichał p u łk o w n ik  w ojsk p o lsk ic h  o jc ie c , Jó z e f  
b . m arsza łek  p o w ia tu  O szm iańsk iego , J a n  i B e n e d y k t syn o w ie , 
o ra z  J o lia n n a  có rka , h ra b io w ie  T y sz k ie w ic zo w ie ,  o  p o d n ie s ie n ie  
n a b y c ia  d ó b r  x ięz tw a  B irżań sk ieg o , D u b iń sk ic h  i  S o ło m iesc ia  —  
a  zas W in c e n ty  W o ło d k o w ic z  n a b y w c a  S tarego  i  K rasnego  S io ła 
d o  łą c z u e j ro sp ra w y . L u d w ik  K am ieńsk i d o  p rz y św ia d c z e n ia  w 
sp raw ie  i  o d p o w ied z i.— 5) O n u fry  m arsza łek  p o w ia tu  Ih u m e n . i 
sukcesso row ic  P e tro n e l l i  J o d k o w ic , z rz e c z y  n a b y c ia  Ł o p u ch ó w , 
P ukow a, P a lc d z ia , M ałyskow szczyzny , Ź aczkow a, P ia sc c z n y ,z  ró ż -  
n e m i d o  n ic h  n a leżąc em i w io sk a m i— o powTÓt. sum m  n ien a leżn ie  
wTz ię ty c h  w ła sn o śc ią  ziem i, o  re h a b ic y ą  d o  Ł op u ch o  w  i  P u k o w a , 
a  zas' d o p ła tę  sz acu n k u  za  d a lsz e  d o b ra  je m u  w y p rz e d a n e . —  4) 
S tan isław , L eo n a rd , F e lix , J a n , K azim ierz, I g n a c y  i  E d w a rd  A d a 
m o w ic zo w ie . A n n a  z C zern ików  w p rz ó d  A dam ow iezow a, p ó źn ie j 
P o m arnacka, H e n ry k  i N apoleon  C z arnoccy  i d a ls i  sukccssorow ie  
X aw crcg o  P o d s to le g o  i  J ó z e fa  P odko m o rzeg o  C z a rn o ck ich , w szy s
c y  ja k o  re p re z e n tu ją c y  sto p ień  zesz łeg o  F ra n c isz k a  A dam ow icza 
P le u ip o te n ta  n ico b liczo n eg o ; o  rach u n ek  z d z ia łu  zesz łego  A dam o
w icza, o  są d zen ie  n a  n im  ró ż n y c h  sum m , o  p o w ró t sum m  n ie n a -  
le ż n ie  d z ied z ic tw em  G ie rsz tu c iszek , M ie lec lio w a, P ro szczy c  w iel
k ich  i  m a ły c h  u sp o k o jo n y c h , ja k  n iem n ie j o d o p ła tę  sz acu n k u , 
n ie  w e d le  p raw a w y c ią g n io n e g o . N adto  c iż  su k c esso ro w ie  Jó z efa  
C zarnock iego , o ro z ra c h u n k a c h  sum m  n a  C h rzan o w ie  i  L ic h o d z e - 
ja c li  o p a r ty c h , o  p o d n ie s ie n ie  ra c h u n k u  1819 ro k u  S ty czn ia  8 , o 
pokassow an ie  n ie p ra w n y c h  tra n z a k c y j i  p rzy jęc ia  o sta tecznej o 
w szystko  w zajem nej o b lik w id acy i. N akoniec, A nton i A dam ow icz 
P o ru c zn ik  1 polow cj A rty le ry jsk ie j b ry g a d y  b a te ry jn e j 1 ru ty  
w7ojsk R o ssy jsk ich  d o  uw’o ln ie n ia  M assy o d  W szelkiego stosunku  
am issy i u le g łe g o , a  o d es łan ia  d o  Wyżej w zm icn io n y ch  o só b  i m a
ją tków ’, w  te j ic h  częśc i, j a k a  o d  u sa ty sfa k c jo n o w a n ia  M assy po 
zostać m oże. —  3. A nton i B o g d a s z ć w s k i , o  d o p ła tę  szacunku  
W ic tc z y n a  i sum m  n ie n a le ż n y c h  n iep raw n ie  d z ied z ic tw em  teg o  m a
ją tk u  U spokojonych.— 6. J a n ,  J ó z e f , W ła d y s ła w , W łttc e n ty  i  I g 
n a c y  B u łh a k o w ie  n ab y w cy  K arm azów , o  p rz y są d z e n ie  sum m  z u ta 
jo n e g o  szacunku  w y n ik a ją c y c h  i o  o p ła ty  także ty c h ,  k tó re  n ie 
n a leżn ie  p rzy zn an eu ii z o s ta ły , a  z tą d  n a s ta ly c h  sum irt p o trącen ia ; 
n a p rz ó d  z n a leżn o śc i, ja k ą  c iż  w  M assie za d ek re tc iu  182 0  x b ra  
6 p o sia d a ją , r e s la n c y i za.ś są d z e n ia  n a K a rm a z a c h  i K rzyw o n o sac li. 
— 7. S ukcessorow ie S erw aceg o  B c tn o w ic z a , M ieczysław  i W ła d y s 
ław  sy n o w ie— A le x a n d ra  z O buchow iczów  B ernow iczow a w  sto p 
n iu  sw o im  i ja k o  sukceSsorka A n ie li z J e le ń s k ic h  O b u ch o  w ieżow ej, 
o  sum m y za d ek re tem  1825 M arca 31 p rz y  No. 1 0 ,619  z a p isa n y m , 
oraz  po  d e k re c ie  1026 7 b ra  17 , k op ią  sp ra w  p rzezn acza ją cy m , p rz y  
A ktoracie O rd y n a ry jn y m  fo l. 1 ,2 8 4 , o  d o liczen ie  d la  M assy r u b l i  
s re b rn y c h  3 0 4  kop. 6 7 ^ , za n ien a leżn ie  W to k u  1819 W ybrane in -  
t r a ly  z W y z n y , a  pow rócono  Z alesk iem u— o kom pensow anie  tak  
z liczo n y ch  n a le /n o s 'c i M assy  w Częs'ci su m m ą w  d ek rec ie  1822 
M arca 6 d la  B e rn o w iczo w e j p rz y z n a n ą , re sz ty  zas d o zw o len ia  ex c - 
k u c y i n a  w szy stk ich  fu n duszach  A lex an d ry  B ernow iczow ej i A nie
l i  z J e le ń sk ic h  O buchow iczow cj.— 8. S tan isław a  B ia łe c k ie g o  Suk
cesso row ie— D o m in ik , S tan isław  S te fan  i  M afcitt B ia łe c c y , o  są 
d z e n ie  su n lm , um orzen ie  dopom inku  zesz łego  B ia łeck ieg o , a  w r a 
zić liiestaw atiia su k c esso ró w  zap isan ia  n a  w sz y s tk ic h  a n u ssy i. - * 
9. B ry g id a  z M ie rze jew sk ich  m atka  S zam bellanow a b .  D w o m  P o l. 
z d o k ła d e m  O piek i— Adam  Śyii d y m issy o n o w an y  P u łk o w n ik  wojsk 
P o lsk . B r  o c h o c c y , tu d z icsź  B arbara  z B rocliock ich  M ierzejew ska 
córka, p rz y  d o k ład z ie  je j  m ęża M acieja K ap itana  w o jsk  P o lsk ., suk- 
cessorow 'ie  po  zeszłym  A nto n im  B rochockiitt S zaittbellan ic  b . Dwo
ru  P o lsk ., o  k a lk u lac j ą  z zarządów , o  p o d n ie s ie n ie  ra c h u n k u  1820 
C zerw ca 30 , n ie w o ln ic  p o d  liic le tn ó sc  sp o rząd zo n eg o  i  są d zen ia  z 
teg o  w z g lę d u  sunlm  w ypadających*  a  skassow anie sum m  p re te n -  
sy jn y c h .— 10. B u c z y z m a ls k i  T e o d o r  b* A d m in istra to r K ó łk o w sk i, 
o  za leg ło śc i p o  ro k  1850  p o lic z a ją c e  s ię  w ilo śc i okazać s ię  m a
ją c e j.— 11. B a je r  b . P o d lo w c z y , o zaw in ie n ie  d o  M assy z dccessu  
p o ch o d ząc e .— 12. B e re n t  o d o p ła tk ę  rc k ru ts k ą .— 13* B u d z is z e w s k i  
Ig n a c y  i  u trzy m u ją cy  je g o  fu ildusz  Kuszfel Ig n a c y  K om orn ik , o 
p rzy sąd z en ie  sum m  z d ek re tó w  R e je n ó y i P rtisk iej i S ą d ó w  obw odu 
B ia ło s to ck ieg o , p rz y c h o d z ą c y c h  n a  Ig n a c y m  K u sz lu , o  skassow a
n ie  B u d z iszcw sk icg o  p re te n sy j. —  14 B a r 'w in sk i  J ó z e f  n ab y w ca  
fo lw ark u  D ubow ra, o  p rz y są d z e n ie  sum m , ja k o  d o d a te k  d o  szacun
ku  n a le ż n y c h , o raz  o  p o w ró t n ie s łu sz n y c h  n a leżn o śc i w łasn o śc ią  
D u b o w a u sp o k o jo n y c h .— 15. B y  s tr a in  K a ro l W ic e -m a rsz a łe k  p o 
w iatu  U pitsk iego  i S tan isław  B oufał O b o źn ., o ra z  p re te n d e n c i  do  
sukcessy i po  J a n ie  i D om in iku  B y s tra m a ch , z rz e c z y  n a b y c ia  d ó b r  
C zepielów  i B rań czy c , o p o w ro t sum m  n ie s p ra w ie d liw ie  sobie 
p rzy z n a n y c h  i o p ła c o n y c h , o d o p ła tę  szacunku  n iew o ln ic  zn iżo n e
g o .—  1C. B u r g ie is k ie g o  A lb e rta  sukcessorow ie W in c e n ty  i Ig n a c y  
A ssesor Sądu N iższego M ińskiego, o  sąd zen ie  sum m  z rach u n k u , 
o ruchom os'c  je m u  p o w ie rzo n ą  w y p a d a ją c y c h , p o trą c e n ia  z niej
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n a le ż n o ś c i ,  ja k a  b y  z  d e k r e tu  1 8 2 5  x b r a  1 0 , d la  A lb e r ta  B u rg ie l-  
sk ieg o  p r z y c h o d z ie  m o g ła .— 1 7 . A le x a n d ra  z  E n g ie lh a r tó w  g ra f in i  
B r a n ic k a  J e n e r a ło w a  m a tk a  —  W ła d y s ła w  J e r e r a t - in a jo r  s y n  B ra 
li i c e y — W in c e n ty  S u s z y c k i—  M ic h a ł  K u ro w s k i s u k c e s so ro w ie  Jaw a  
R a c ib o r s k ie g o — A le x a n d e r  s y n ,  H e le n a  m a tk a  R a c ib o r s c y  I g n a c y  
P o d le c k i ,  o s ą d z e n ie  su m m  z r z e c z y  s z k ó d  w  G łę b o k i c m  z d z ia ła 
n y c h .— 18. J a n  h r a b i a  B u tle r , o s ą d z e n ie  s u m m , z a k tó w  w y p a d a ć  
m a ją c y c h ,  p o t r ą c e n ia  jej z s u m m y  z a s ta w n e j i  d o z w o le n ia  n a  p o 
w ró t  p rz y ję c ia  W o ro ń c a . —  19. J a n  B o h d a n o w ic z , o  s k a s s o w a n ie  
z am ian y  w  g r u n ta c h  B a ra n o w s k ic h  u c zy n io n e j*  •—  2 0 . M ie s z k a ń c y  
m ia s ta  B ia łe j: B u rm is trz  S a d ło w s k i ,  o ra z  J c n e r a ln a  P r o k u r a to r y a  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  o  z o b o w ią z a n ie  d o  w y k o n y w a n ia  w s z e lk ic h  
d la  d z  e d z ic ó w  p o w in n o ś c i .— 2 1 . C h o d źko  J a n  b- P r o k u ra to r  M as
s y , o  su m m y  z r a c h u n k u  k a s s y  j e u e r a ln e j  z a d c c e s s o w a n e . 2 2 . 
C lu u s zc z c w s k i  F a n c i s z c k  lu b  j e g o  s u k c e s so ro w ie , o  z ap isa n ie  a m is -  
s y i .  —  25 . T a d e u s z  i ' Z o f ia  C zeczo to w ie , n a b y w c y  B o ra c in a ,  o 
p o w ró t  s u m m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h ,  o  d o p ła tę  sza c u n k u , o  p r z y 
s ą d z e n ie  s u m m y  za  in s k r y p c y ą  1 8 0 8  M arca  1 8 , o  sk a sso w a n ie  p re -  
te n s y j  z p rz e  p ł a ty  ja k o b y  w y n ik a ją c e j .— 2 i .  S ta n is ła w  h r a b ia  C zap
s k i ,n a b y w c a  K ic jd a n ,  o  d o p ła tę  s z a c u n k u  n ie w o ln ic  z n iż o n e g o , o 
p o w ró t  s u m m  n ie s łu s z n ie  z M assy  p o b r a n y c h .  — 2 5 . K a ro l h ra b ia  
C z a p sk i, n a b y w c a  Z u p r a n ,  N o w o s io łe k  i  d a ls z y c h  d ó b r  M assy , o  
dopA alę  n ie w o ln ie  z n iż o n e g o  s z a c u n k u  i  p o w r ó t  su m m  n ie s łu s z n ie  
p o b r a n y c h .  —  2 6 . J e n e r a ł  n a  P r o k u r a to r y a  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  w  
s to p n iu  A d am a  x i ę c i a  C z a r to ry sk ie g o  —  o ra z  S ta n is ła w  K ło k o c k i  
z  rz e c z y  n a b y c i a  d ó b r  H o rb o w a ,  D a n ó w k i ,  W o s k r z y n ic y ,  W ito r o -  
z a  i  L a só w  B ia ls k ic h ,  o  d o p ła tę  s z a c u n k u  i p o w r ó t  su m m  n ie n a -  
l e z n  e w z ię ty c h .  —  2 7 . JVV. K a ro l  g r a f f  M o ra w sk i,  J e n e r a ł - m a jo r  
w o jsk  R o s s y js k ic h .— K o n s ta n ty  x ią z e  R a d z iw i ł ł ,  k a w a le r  o r d e r u  S. 
H u b e r ta ,  M arsz a łek  p o w ia tu  N o w o g ró d z k ie g o .— L u d w ik  h r a b ia  P la 
t e r ,  o p ie k u n o w ie  m a ło le tn ie g o  S ie rg e ja  d o u a ta ry u s z a  T e o f i l i  z g i a f -  
f ó w  M o ra w s k ic h  J e n e ra ło w e j C z e rn is z e w , ' z r z e c z y  n a b y c i a  D o k to -  
ro w ic z , o  p o w ró t  s u m m  n ie n a le ż n ie  p r z y z n a n y c h  i  t y c h ,  k tó r e  z 
d e k r e tu  ze  Z b araszew 7s k im  o d k r y te m i  z o s ta ły ,  ja k o  te z  d a l s z y c h  
w y l a z a c  s ię  m a ją c y c h ,  o  p o d n ie s ie n ie  w s z y s tk ic h  ra c h u n k ó w  z n ią  
s p o rz ą d z o n y c h  p rz e z  w s p ó ln e g o  je j  i M assy  P le n ip o te n ta  P o d k o 
m o rz e g o  Z a le s k ie g o .— 28.. M a ry a  m a tk a  i n  p o s t. Ł o so w sk a , M arsza ł
k o w a  N ew el sk a , J a n  i  A le x a n d e r  s y n o w ie ,  E l e o n o r a ,  A n n a , E lż b ie 
ta  i  A n to n in a  c ó r k i ,  C h rza n o w sc y  —  M e lc h io r  S ip a jło  T y tu la r n y  
S o w ie in ik , A n to n i  O s ta c h ie w ic z  P o ru c z n ik  w o js k  f r a n c u s k ic h ,  o p ie 
k u n o w ie — T e o d o r  D y tm a r  M ajo r w o js k  R o s s y js k ic h ,  o  r u b l i  8 ,0 0 0  
p o  d e k r e ta c h  k o n tu m a c y jn y c h .— 2 9 . C h o c ia n o w sk i  z D m ilro w k i o 
d o p ła tę  re s z ty  a r e n d y  za  K ra s n o d w o r c c  w  i lo ś c i r u b .  s r e b r .  7 GO 
s p ro c e n te m .— 5 0 . A le x a n d e r  D a n c jk o  b .  A ss e so r  S ą d u  G ro d z k ie 
g o  B ia ło s to c k ie g o ,  o ra z  n ie w ia d o m a  z im ie n ia  sw o jeg o  s u k c e s s o rk a  
A u g u s ty n a  S m o le ń s k ie g o  D a n e jk o w a  A sse so ro w a , z rz e c z y  z aw ła d a - 
n i a  fo lw a rk u  J a u o w ic z ,  o  p o w ró t  s z k ó d  M assic  p rz e z  ra c h u n e k ,  
u k ła d ,  i  p rz e d a z  z d z ia ła n y c h .  — 3 i .  D y b o w sk i  T o m asz  b .  P r e z y 
d e n t  N o w o g ró d z k i,  z i*zeczy n a b y c ia  d o b r  P ó łb r z e g a  i  W e re s k o w a  
—  L e o p o ld  D y b o w sk i z r z e c z y  n a b y c ia  d ó b r  R u d z ic y  i B ak in o w a . 
—_ 5  2. A u g u s ty n  D ę b liń s k i  i  I z a b e l la  z  h r a b ió w  M n isz k ó w  M ar
g ra b io w ie  d e  T i l l ,  z rz e c z y  n a b y c ia  d ó b r  Z a b łu d o w ia  i  a t t y n e n -  
c y i .— 3 3 . M ic h a ł b .  P r e z y d e n t  S ą d u  G łó w n e g o  G ro d z ie ń s k ie g o  i  
K a z im ie rz  J e n e r a ł  w o js k  P o ls k ic h  b r a c i a  D z ie k o n s c y , z rz e c z y  n a 
b y c ia  d o b r  lf . ie ro n im o w a . —  5 4 . T e o f i la  z J a b ło ń s k ic h  m a tk a  S ę
d z in a  Z iem sk a  S łu c k a  —  M ic h a ł C h o rą ż y  i  K a z im ie rz  P o d k o m o r z y  
S łu c c y  s y n o w ie  D o m a ń s c y , z  r z e c z y  n a b y c i a  d ó b r  B ie le w ic z , 
C zy źew icz  i  Z a la d z ia .— 3 5 . D o m a ń ik i  I g n a c y  P o d k o m o r z y  p o w ia 
t u  S łu c k ie g o , z r z e c z y  n a b y c ia  d ó b r  B ie l ic z .— 5 6 . D r y z y n  d ii  J a n  
z  rz e c z y  n a b y c ia  w s i  K o sb iew icz , z a ś c ia n k u  T u ry a k o w a  i  c z ę ś c i  
Z a ś c ia n k u  S a d k o w s z c z y z n y — w s z y s c y  o d  N ru  5 2  w y ż e j w y ia z e n i  
o  p o w ró t  s u m m  n ie n a le ż n ie  s o b ie  p r z y z n a n y c h  i  w ła s n o ś c ią  z ie m i 
u s p o k o jo n y c h ,  o  p r z y s ą d z e n ie  n a  n i c h  N u m e ru  z d o w o d ó w  i  l i -  
k w id a c y i  w y p a d a ją c e g o , o  u s a ty s fa k e y o n o w a n ie  w  te rn  M assy  w  
s p o só b  n a js to s o w n ie js z y ,  o  d o p ła c e n ie  s z a c u n k u  n ie w o ln ie  n a  
k o r /y s c  o b ż a ło w a n y c h  z k rz y w d ą  M assy  u ta jo n e g o ,  o ra z  in e k w ila -  
c y ą . — 3 7 . A n to n i i  J o h a n n a  z Z aw iszó w  H e r sn ia n o w ic  P u łk ó w  n i-  
k o w ie , o  p o w ró t  o b rę b u  P o p is z e k , o  p rz y ję c ie  4 ,0 0 0  z ło ty c h  s to 
so w n ie  d o  d e k re tu  1 9 2 9  O bra 11 i o  p rz y s ą d z e n ie  s u m m .— 5 8 . A n to 
n i S am u e l F r e n k ie l  B a n k ie r  W a rsz a w sk i,  p o  d e k re c ie  k o n tu m a c y j-  
n y m  182 7  F e b ru a ry  i  4 , o  z ło ty c h  8  S 8 .— 5 9 . S ta ro z a k o n n i: I c k a  m a t
k a  W o l f  s y n  M e je ro w ic z o w ie  F r e n k e lo w ic ,.s u k c e s s o ro w ie  z m a r łe g o  
M e je ra  F a jw is z o w ic z a , o  sk a s so w a n ie  p r e te n s y i  i c h  o  c z e r w ,  z lo t. 
2 ,0 0 0 , o  s ą d z e n ie  d l a  M assy  c z e rw . z ło i .  1 2 ,8 4 0  i r u b l i  s r e b r n y c h  
4 o o . — 10 D a w id o w sk i  z K a c z a n o w ic z , o  p rz y s ą d z e n ie  r e m a n e n tó w  
c z y n s z o w y c h .— 4 1 . D ę b liń s k ie g o  J ó z e fa  s u k c e s so ro w ie , o  d o p ła tę  
a r e n d y  ze  S ła w a c in e k . —  4 2 .  W ik to r y a ,  L u d w ik a  i  K le m e n ty  n a  
D o b r z a ń s k ie ,  s u k c e s s o rs k i F ra n c is z k a  i K o n s ta n c y i  D o b rz a ń s k ic h ,  
o n ie d o p ła ty  z a r e n d .— 4 5 . D u b isk i  T a d e u sz , o  p rz y s ą d z e n ie  sum 

m y  za  o b l ig ie m .— 4 1 .  D z ie r z b ic k i  ‘S t a r o s ta  W e r t e l s k i .— 4 3 . E r t -  
m a n  J e r z y  lu b  j e g o  su k ce s so ro w ie , o  s u m m ę  3 ,0 0 0  r u b l i  z p ro 
c e n ta m i.— 4 6 , E js m o n t  I g n a c y ,  o  s ą d z e n ie  s u m m .— 4 7 . F ra n k ó w -  

J a n ,  o  su m m y  z r z e c z y  W o ro ń c a  n a le ż n e .  —  4 8 .  F a sz c ze w sk i  
A n to n i—  J o a n n a  z P a łu s k ic h  W ilc z o p o ls k a  —  K la r a  z  P a łu s k ic h  
i  m ą ż  J ó z e f  P r a n d o ta  W i lc z o p o ls k i—T e k la  z  W ilc z o p o ls k ic h  K o 
n o p a c k a , s u k c e s so ro w ie  S ta n is ła w a  P a łu s k ie g o  P o d s to le g o  Ł u c k ie 
g o ,  o  2 8 ,9 7 9  z ło ty c h  2 8  g ro s z y ,  w y b ra n e  z t r a d y c y i  C z a r to ry s k a  
— 4 9 . G ru szeck i  K a s p e r  s ę d z ia  a p p e la c y jn y  W a r s z a w s k i ,  w  r z e c z y  
n a b y c ia  G ie c ib e ró w , T e r e b e l l i ,  W o r g u l ,  Ł u b s z c z y z n y  i  Ł u k o w c ó w ,
0  p o w ró t s u m m  n ie n a le ż n ie  w z ię t y c h  i  d o p ła tę  sza c u n k u . —  3 0 . 
A dam  g ra ff  H c jd e ls b e rg  G u n th e r  b .  P r e z y d e n t  S ą d u  G łó w n e g o  
M iń sk ie g o  2 D e p a r ta m e n tu , z rz e c z y  n a b y c ia  S ta rz y c y ,  o  p o w r ó t  
su m m  n ie n a le ż n ie  p r z y z n a n y c h ,  a  w ła s n o s 'c ią  u s p o k o jo n y c h ,  o  d o 
p ła tę  u ta jo n e g o  s z a c u n k u , o  u s p o k o je n ie  w  te rn  M assy  p rz e z  s p o 
s ó b  n a jw ła ś c iw s z y .— 4 1 . A dam  g raff ' G u n th er  i  A le x a n d r a  z h r a 
b ió w  T y ^ ze n h au zó w  G iin th e ro w a  —  T a d e u s z  P o m a rn a c k i  s ę d z ia  
Z ie m s k i O n ik s z ty ń s k i ,  z  r z e c z y  n a b y c ia  S a w ic zu n , o  p o w ró t  su m m  
n ie n a le ż n ie  p r z y z n a n y c h ,  o  d o p ła tę  u ta jo n e g o  sza c u n k u .— 5 2 . K ią d z  
W . G ob ia to , o  c ze rw . z ł. 2 0 0  z  p ro c e n te m . —  5 5 . G ic d ro jc io w ie  
z fo lw a rk u  L u c y d a n ,  o  r u b l i  s r e b re m  61  i  k o p ie je k  2 0 . —  5 4 . 
G a s z to jt  n a b y w c a  P o c ie ló w  i  R y m a jc , o  r u b l i  s r e b re m  5 0  k o p ie 
j e k  6 7 .— 5 5 . G o d a czew sk i  K a z im ie rz  o  r u b l i  s r e b r .  5 4 5  k o p . 4 5
1 p ro c e o ta .— 5-6. G ó rsk i  A n to n i, d e c e s s u  r u b l i  s r e b r .  1 7 0  k o p . 5 —  
5 7 . G ó rsk i  M a r c in  o  r u b .  s r e b r .  15 2 .— 5 8 . S ta n is ła w a  G ó rsk ieg o  
s u k c e s s o ro w ie  o  c z e rw . z ł. 2 1 8  z ł. 2 g ro s z  1.— 5 9 . G ro tu z  o  c z e r .  
z ł .  1 0 0 .— 6 0 . I l a łk o  z K la ry m o n tu  o  r u b .  s r e b r .  5 7  k . 5 5 ,  d o p -  
ł a lk i  re k ru ts k ie j .  — 6 1 . H a r a b u r d a  A dam , o  su m m y  z a r e n d y  K o - 
b y l c z y c  i  C za n o w ic z , o ra z  z r e w e r s u  p o d c h o d z ą c e ,  r .  s r .  7 ,6 9 4  k . 
18  z p ro c e n ta m i.—  6 2 . H e n d e r y c h  P o d ło w czy * , o  n a le ż n o ś ć  z d e 
c e s s u  p o c h o d z ą c ą , o ra z  z in te r c y z y  n a  p la c e  w  J u r y z d y k a c h  W i le ń 
s k ic h  — 6 3 . H e n d e r so n  T o m a sz  o  d o p ła lk ę  a r e n d y  z H o lc z y c .  —  
6 4 . R z. R a d c a  SI. P i o t r  H o r n , o  r .  2 6 3  z a w z ię te  d r z e w o  w  1 8 2 0  
z m a g a z y n u  W ile ń s k ie g o .— 6 5 . H o u w a ld  J ó z e f  o  r .  1 ,1 6 5  k . 8 4 jj .  
—  6 6 . J a z w iń s k i  J o a c h im ,  z r z e c z y  n a b y c ia  S k irm u n tę w a , o  skas
s o w a n ie  s u m m  n ie n a le ż n ie  p r z y z n a n y c h ,  o  d o p ła tę  s z a c u n k u , o  
p o d n ie s i e n ie  r a c h u n k u  1 8 1 9  L u te g o  1 8 , o  p o t r ą c e n ie  a d d y L a m e n 
t ó w  i  z p o w y ż s z e g o  w y ja d a j ą c y c h  s u m m  s ą d z e n ia .—  6 7 . T a d e u s z  
o jc ie c  i  s y n  O tto n ,  o ra z  S ta n is ła w  J e z ie r s c y ,  w  s to p n iu  w ła s n y m  i  
z e s z łe g o  b r a ta  M ic h a ła , j a k  n ie m n ie j  J u l i a n  W o ło d ź k o ,  w s to p n iu  
T o m a s z a  p o ż y c z a ją c y  im ie n ia  s w e g o  J e z ie rs k im , w s z y s c y  o  p rz y ję 
c ie  l ik w id a c y i ,  w e d le  p rz y ję te j  p rz e z  o b ż a ło w a n y c h  in l r a t y  z B as- 
ła w c ó w , C z e rn ie je w a , N ie k ra sz ó w  i  O m how ric z , p o  o d s tą p ie n iu  p rz e z  
o b ż a ło w a n y c h  n a z n a c z o n y c h  d la  w as a k tó w , o  s ą d z e n ie  su m m  r ó ż 
n y m  o so b o m  z a  p rz e k a z a m i o b ż a ło w a n y c h  p rz e z  M assę o p ła c o n y c h ,  
d o łą c z e n ia  a d d y ta m e n tó w  i  a r e n d ,  o ra z  p o d a tk o w  s k a rb o w y c h ,  a  
p o  z m a z a n iu  ty m  s p o so b e m  w a s z y c h  p re te n s y j ,  s ą d z e n ia  d la  M as
s y  w y p a d a ją c y c h  su m m , o d e s ła n ia  zas  d o  d a l s z y c h  fu n d u s z ó w  o b 
w a ło w an y ch  w s z y s tk ic h  w a s z y c h  k r e d y to ró w , k tó r z y  a r e s z ta  s w o je  
w  S ą d z ie  K o m isy i o b ja w il i ,  j a k o  to : W in c e n te g o  T r ę b ic k ie g o  —  
J u l ia n a  W o ło d ź k i— A n to n ie g o  K o n d ra to w ic z a — J a n a  O lę d z k ie g o  —  
M arty n o w ic z ó w — H ry n k ie w ic z a  i  K o to w ic z a . —  H ry n k ie w ic z a  A n to 
n ie g o — S tr z e lb ic k ie g o  H ie ro n im a —  K ie łc z e w s k ic h — B ysŁ ram a K a z i
m ie rz a — R o zk o w s k ie g o  W ilh e lm a — U z ło w sk ie g o  W in c e n te g o  —  Z a 
w a d z k ie g o  M ic h a ła — Z e lm a n a  i  T a u b y  P o la k ó w — G ie ry n g a  I ó z e f a  
— F a ls k ie g o  J ó z e f a — P ie tr a s z c w s k ie j  I z a b e l l i — W o lsk ic h : D o m in ik a  
K a z im ie rza  i  W in c e n te g o — P ło c iń s k ie g o  J ó z e fa  — R ó ża ń sk ic h  M a- 
r y a n n y  i  A le x a n d r y — O b u c h o w ic z a  X a w e r e g o — W o jn iło w ic z a  F lo -  
ry a n a  i  d a ls z y c h .  —  6 8 . J a c y n ic z  W ik to r  o  ru b .  s r . 15 , za  k a r t ą ,  
a  9 2  i  k o p . 5 5  z d e c e S s u .— J a k u s z y n s k i  o  ru b .  s r . 6 4 0  k o p . 4 5  z 
d e c e s s u .— J a s ie w ic z  z P a ro c h o d ź c a  n ie d o p ła tk i  r e k ru ts k ie j  r u b .  s r . 
5  k o p . 4 0 .—  J e ls k i  F r a n c is z e k  o  r u b l i  assyrg . 5 0 0 .— Jew d a k im o w a  
o  r u b .  4 4 0  k o p . 6 0 . — J o d k o  A n to n i o  ru b .  s r .  4 1 8 .— Jó z e fo w ic z  
K a z im ie rz  o  r u b .  s r. 8 6  k o p . 7 0 .— J u n d z i ł  W in c e n ty  o  r u b .  s re b . 
S 4 9  k o p . 5 8 .— J u c k ie w ic z  S te fa n  o  ru b . s r .  5 7 0 . —  W  p ro ś b a c h ;  
o  p rz y s ą d z e n ie  n a  o b ż a ło w a n y c h  s u m m  p o w y ż s z y c h  z p ro c e n te m  i  
e x p e n s e m  p ra w n y m . — 6  9 . I w a n ic k i  K r y s ty a n  s ę d z ia  g r a n ic z n y  
p o w ia tu  S łu c k ie g o , z  r z e c z y  n a b y c ia  K o tó w  i  N iżó w k i, o  p o w r ó t  
s u m m  n ie n a le ż n ie  p r z y z n a n y c h  i  w ła s n o ś c ią  z ie m i o d e b r a n y c h ,  o  
d o p ła tę  s z a c u n k u .— 7 0  A d am  J a c z e w s k i  R a d c a  W o je w ó d z tw a  M a
zo w ie c k ie g o , z a m ie s z k a ły  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  w  te m ż e  W o je 
w ó d z tw ie  w  o b w o d z ie  S ta n is ła w o w s k im , w  d o b r a c h  P n ie w n ik , z 
rzeczy^ n a b y c ia  te g o ż  m a ją tk u ,  o  p o w ró t  su m m  n ie p r a w n ie  przy
z n a n y c h ,  a  w ła s n o ś c ią  z ie m i u s p o k o jo n y c h ,  o  d o p ła t ę  s z a c u n k u  
n a d  p ra w o  p o d  m a ło le ln o s 'c  d z ie d z ic z k i  z n iż o n e g o .—  7 l .  K o c h a n o 
w icza  B a z y le g o  s u k c e s so ro w ie , I z a b e l la  m a tk a , A le x a n d e r  i H e n 
r y k  s y n o w ie ,  J u l i a  i W ik to r y a  c ó r k i ,  o  s ą d z e n ie  sum m  z  d e c e s s u  
l ic z ą c y c h  s ię ,  o  d e tru n k o w a n ic  i c h  z s u m m y  re a liz o w a n e j d e k r e 
te m  18 2 7  L ip c a  17 o g ło s z o n y m , a  s to s o w n ie  d o  U k azu  18 5 3  J u -
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n i i  22 zaape llow anym .— 72. A u s z e l  Ig n acy  i Sknlim ow ski Ig n a c y , 
o sądzen ie  sarm n d la  M assy, a  sU ss o w a n ic  n ie p ra w n y c h  obw ało
w an y ch  p re ten sy j. —  75. Ja n  b. S ek re ta rz  K om isy i W ojew ódzkie j 
P ło ck ie j, D om in ik  M ajor, A ntoni P o dkom orzy  i Jako]) K o m o rn ik  
K w ia tk o w scy , o są d zen ie  suinm  z d z ie rż a w y  Z ab łudow ie  i H ic ro - 
n  im  owa i o uznan ie  ex ek u cy i n ap rzó d  d o  sunnny  z d e k re tu  1826 
Maja 5 d la  obw ałow anych p rzysąd zo n e j, a  d o tą d  pod sporem  b ę 
d ące j, nas tęp n ie  d o  w sze lk ieg o  o b ża lo w an y c b  funduszu . —  74. 
K a r c ze w sk i  Jó z e f  o zw rot 0 0 0 0  ru b . sr., za d o k u m en tem  n ie le 
g a ln y m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h , a zas L udw ik  K am ieński b. 1 rezy 
d e n t  i  k aw a le r— A nton i R o goz ińsk i d o  p rz y n ie s ie n ia  św iadectw a, 
n ak o u ie c  K a ro l graft' M oraw ski d o  e x tra d y c y i d o k u m en tu . —  75. 
K a m ie ń s k i  L u d w ik  b. P re z y d e n t  i W ic c -g u b e rn a lo r , z rzeczy  na
b y c ia  H rozów ka, J io w o sio lck  i  O d k o lo w icz , o raz sum m y n a  Z blu- 
n a e h  o p a r te j, o  p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty ch , o p ra w n e  po
tr ą c e n ie  i  o d o p ła tę  s z a c u n k u — 7 6. E d m u n d  i A lbina K o r  sa k ó w  ie  
b. M arsza!. P o w ia tu  O szm iańsk icgo , z rzeczy naby c ia  M iao ie licz , 
ja k o  też o  2 ,S 80  ru b . s r ., z rzeczy  naby cia u roczyska  S u cb an y ch , 
„  p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty ch , o  d o p ła tę  szacunku. —  77. 
K o d y ń s c y  W o jc iech  i  M aciej, z rzeczy  n ab y c ia  k o lo n ii K ró lik a r
n i, o  p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  sz acu n k u . —  
78. K o w a le w sk i  M ichał, z rzeczy  n a b y c ia  zaścianków  Sm olarów  i 
l l l in e k ,  o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i d o p ła tę  szacunku. 
—  79 . K o s i ło w ic k i  M ichał P o d k o m o rz y  Miilski, z rzeczy  n ab y c ia  
H ry ck o w sz y zn y , o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w zię ty ch  i  d o p ła tę  
sz a c u n k u .— 80. K o w n a c k i  A nton i P re z y d e n t G ra n ic z n y  S łu c k i, i 
U złow ski L u c ju s z  sęd z ia  g ra n ic z n y  S lucki, z rzeczy  n ab y c ia  M ozol, 
o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i d o p ła tę  szacunku.

( cl, c. p.J

tabom osci  za^cankznt
Londyn  3 0  Października. 2 6  z. m. JJ. KK. MM. wy

jechali s pałacu W indsor do Brighton, gdzie, jak i zwyk
le, spędzą zimę, i wrócą do Windsor dopiero w Marcu. 
X ifzna Kent s xezką W iktoryą oczekiwane tu są w przy
szłym tygodniu, i w pałacu Kensington wszystko jest go
to wem na ich przyjęcie.

  Królewski bryg Nautilus przywiózł tu wiadomości
z Lizbony, dochodzące 2 0  b. m. Chociaż są one o 8 dni 
nowsze od ostatnich s Portugallii doniesień, niemasz w 
nich jednak nic wielkiej wagi. Dotąd nie zaszło lam żad
nej nowej bitwy. Don Miguel, po ostatniej wycieczce kon- 
stytucyonislów, cofnął się do Santarem, skąd nie będzie 
mógł być przymuszonym do dalszego odwrotu inaczej, jak 
przez przecięcie dowozu żywności. W  tym to właśnie ostat
nim celu, wojska xcia Terceiry, ze świeżo pi z) by letni s 
Peniche pod roskazamt Bernardo de Sa, polączye. się mają 
z wojskami jenerała Saldanha, ażeby spólnerni siłami zamiar 
ten uskutecznić.

  Sun  oznajmnje o śmierci pierwszego ministra re-
gencyi portugalskiej P. Candido de Xavier; na jego miej
sce mianowanvm zoslał P . Aguiar, człowiek charakteru 
nieugiętego, lecz umiarkowany i pełen talentów,

■—  Otrzymano tu dzienniki z Nowego-Yorku dochodzące 
2 5  Września, zawierające wiadomości z Mexyku do 2 0  
Sierpnia. Spokojność nie była jeszcze w tym kraju przy
wróconą. Cholera czyniła wielkie spustoszenia w wojsku 
prezydenta, zarówno jak i pomiędzy powstańcami. Ci ostat
ni pobici zostali pod Salvador. Pierwszego dnia po przy
byciu jenerała Santa-Anna z wojskami jego do Apasco, 
podczas ścigania nieprzyjaciela, cholera ukazała się w nich 
8 taką mocą, iż, do dni pięciu na 9 ,0 0 0  s których się 
armija jego składa, umarło 2 ,0 0 0 .  Niemniej też ucierpia
ło  od niej i wojsko powstańców.

Paryż 3 0  Października. Królestwo JJm ć oboje s Kró
lem i Królową Belgów, na których spotkanie wyjeżdżali, 
jak wiadomo, do Bourget, wrócili 27  b. m. do Tuilleries. 
U bram miejskich spotykani byli przez 12  merów Pary
skich; wjechali do stolicy pod eskortą jednego oddziału 
gwardyi narodowej, karabinierów i ułanów, i ciągnęli aż 
do Tuileries wzdłuż bulewarów.

—  Jenerał-porucznik hrabia Iłarispe, dowódzea dywizyi 
zachodnich Pirenejów, założył główną swą kwaterę w Ba- 
yonnie, i w roskazie dziennym z d. 1 6  b. m. oznajmi! 
wojskom o kwaterunkach, jakie im przez ministra wojny 
wyznaczouemi zostały. Powiedziano tam między innemu 
iż, według instrukcyj ministra, głównym przedmiotem służ- 
hy tej dywizyi ma być ścisła czujność i dozór nadgra
niczny. Z największą bacznością czuwać należy wzdłuż 
wszystkich linij, ażeby żadnych broni, amunicyj, ani zbroj
nych oddziałów do Francyi nieprzeprowadzano.'> Wszelkie 
zwiąski i stosunki z powstańcami Hiszpańskiemi najsuro
wiej zostały zakazane, i nikt s całego wojska nie ma pod 
żadnym pozorem przechodzić granicy.

—  Na giełdzie podpisano właśnie prośbę do ministra 
handlu o to, ażeby wszystkie wiadomości, tak za pomocą 
telegrafu jak i innemi nadzwyczajućmi drogami przez rząd 
otrzymywane, wywieszane były na giełdzie, jak to miało 
miejsce za rządów P. Kazimierza Perrier.

—  W ed ług  Monitora i Journal de Paris rząd otrzy
mał z Madrytu, d rogą nadzwyczajną, wiadomości docho
dzące 2 0  b. m. Nie wiedziano tam jeszcze nic pewnego 
o Don Carlosie, i zarówno przeciwna mu partya jak i 
właśni jego stronnicy mocno się dziw ili, iż dotąd niemasz 
jeszcze żadnej odezwy ani manifestu, s któregoby zamiary 
jego poznać można. Pomimo tego, przez wyrok z d. 17 
b. m., wydany jakoby ze względu na okoliczność, iż za
machy infanta na przywłaszczenie sobie tronu za nadto 
są już  widocznemi, nakazanem zostało skonfiskowanie 
wszystkich jego majątków. Innym wyrokiem, tejże daty , 
Brygadyer Lalre mianowany został jeneralnym intendentem 
polieyi. W  Madrycie panowała nieprzerwanie zupełna spo
kojność i s południowych też prowincyj nie słychać było 
o żadnych poruszeniach rewolucyjnych. W  Santander ro
kosz z łatwością został uskromionym. W ed ług  depeszy 
otrzymanej s Perpignan, z d. 2 5  b. m., w Reuss wy- 
buchnęło również powstanie, które atoli z podobnym po
śpiechem stlutniouem zostało. Barcelona 2 4  a Gerona 2 5  
zupełnie była spokojną.

—  U lnd ica teur de Bordeaux  ogłasza następujący 1’sl, 
otrzymany z głównej kwatery w Tolosa z d. 2 0  b. m.

«Jenerał Castanos otrzymał wczoraj po raz pierwszy 
gazety Madryckie z depeszami od rządu swojego. Minis
ter wojny oznajmuje m u ,  iż dywizya zostająca pod ros- 
kazami jenerała W all  s tanąć miała w Vitloria na 19 lub 
2 0 ,  i że jenerał Sarsfield, znajdujący się w Madrycie, 
wyruszyć miał ku temuż punktowi. Dywizye ich składają 
razem od 8 do 1 0 ,0 0 0  wojska.”

«Powstańcy z Alava, z kilkuset ludźmi wojska, znajdu- 
dują się w Salinas; 3 0 0  biskajczyków w Vergara, i do 
4 0 0  Guipuskoanów, pod roskazami niejakiego AIsa, w 
Villa-Re'al. Powiadają jakoby do 2 , 0 0 0  biskajczyków znaj
dowało się też w Aspcitia i Ascoilia, i że w e wszystkich 
okolicach krąży mnóstwo powstańców.

«Wojska z Vitloria, które pomnęły się były aż ku 
Quintana Palla, cofnęły się jak powiadają, znowu, i pow
szechnie sąd /ą ,  iż przyczyną tego musi być zbliżenie się



P E T E R S B U R S K I . 525

wojsk nadciągających z M adrytu. W  Nawarze powstańcy 
k rą ż ą  oddziałam i, pod roskazam i wodzów których sami 
sobie poobierali. S Pam peluny wyszło przeciwko nim oko
ło 1 ,0 0 0  ludzi."

—  W  M em orial Bordelais  czytam y następujący jesz
cze wyciąg z urzędow ych jakoby wiadomości, otrzym anych 
s Tolosa z d. 21  b. m. wieczorem: «Jenerał Sarsfield, 
na czele 8 ,0 0 0  ludzi, ciągnie ku M iranda, z roskazem od 
rządu swojego w zględem  zajęcia Vittoria i użycia najsu
rowszych środków , jakie polrzebnem i się okażą, bez żad
nego na osoby względu."

«Brygadver Lorenzo, który w ziął Santos-Ladrona, m ia
nowany został m arszałkiem  polnym  i rządcą Pam peluny."

«Jenerał Sarsfield mianowany został W ice-K rolem  Na
w arry , zaś jenerał W all W ice-Królem  drugiego stopnia, 
pierwszem u podwładnym ."

«Z roskazu Królowej ośw iadczyć się m a jej wysokie 
zadowolenie mieszkańcom prow incji Guipuscoa, za ich 
przykładne i praw e zachowanie się."

«W czora przybyło do M iranda 4 ,0 0 0  ludzi, i stojący 
nad Ebrem  pow stańcy z Alava cofnęli się ku Vittoria, 
wszyscy prócz jednego z ich batalijonow." _

—  Jenerał Castanos, idąc za przykładem  W ice-Krola 
N aw arry, odezw ą z dnia 14  b. m ., ogłosił podobnież^ p ro 
w incje Biscaya i Alava za zostające w stanie oblężenia. 
Przywodzcy i podżegacze powstania m ają być , w skutek 
rzeczonej odezwy, uznani za zdrajców ojczyzny i natychmiast 
po  schwytaniu rozstrzelani. Jeśli zaś poddadzą się bez opo
ru , tedy stawieni będą przed sąd wojenny w St.-Sebastien 
tylko oficerowie, zaczynając od podporucznika, wyżsi; inni 
zaś poleceni zostaną łasce Królowej Regentki. Każdy wy
dający starszego od siebie w stopniu, pewnym hyc m a 
przebaczenia. Odezwa ta wymienia nakoniec pojedyńczo 
wszystkie występki pod jurysdykcyą sądu wojennego pod
padające, i zagraża szczególniej tym , coby na Królowę- 
R egentkę paszkwile p isać się ważyli.

  Oto jest dosłowny przekład wyżej wspomnionego
m anifestu Królowej Hiszpańskiej, z d. 17  b. m ., danego 
imię P . Zea-Bermudez: k

„Po długim  szeregu dostatecznie na jaw  okazanych i 
więcej niż stanowczych krokow, doszłam  sm utnego prze
konania, iż Infant don Carlos Maria Jsidoro, pow ziął nie
przyjazne zam ysły, i, s pogardą istnąeych zasadowych praw 
P aństw a, ostatniej woli K róla, m ałżonka mojego (który 
używ a już  szczęśliwości życia wiekuistego), tudzież uro
czyście oświadczonego jej uznania od wszystkich prałatów , 
graudów , szlachty i deputow anych miejskich na ostatniem 
Kortezów zgrom adzeniu, s klórem i połączyli też  życzenia 
i zapewnienia wierności ku starszej córce Królowej wszyst
kie m unicypalne, cywilne i wojskowe w ładze w  całem  
K rólestw ie,— tron najjaśniejszej córki mojej dony Isabelli 
II przywłaszczyć sobie zamierza. P rzew rotny ten zam ach, 
po tylu cierpieniach w ciągu wieku tego doświadczonych, 
pogrążyłby na nowo wierny naród hiszpański w przepaść 
klęsk i okropności. Gdy więc nie jest spraw iedliw ą, i gdy 
ja  sam a cierpieć nie m ogę, ażeby śród ludów m oich woj
na domowa podsycaną była za pom ocą tyclize samych 
środków , które przeznaczonemi są jedynie ńa przyzwoite 
i odpowiedne stanowi opatrywanie^ potrzeb tego, który 
tak ze względu na wysoką godność swoję, jako i na ści
słe  krwi zwiąski, najmocniej jest obowiązanym do powa- 
żania uznanych już praw córki swojego brata i do utrzy
mywania w Królestwie pokoju, nieodbicie potrzebnego do

pomyślności jaką w niem zaszczepić m yślę,— postanowiłam  
przeto, i niniejszym wyrokiem  roskazuję, ażeby niezwłocz
n ie wszystkie jakiejkolwiek natury dobra, dochody, p ro 
centa i wierzytelne sum m y, tak właściwie do infanta don 
Carlos należące, jak  i zostające tylko w dożywotnie'm jego  
używaniu, konfiskowanemi i na rzecz Królewskiego skar
bu zabranem i zostały. Będąc zaś dostatecznie prześw iad
czoną o świetle i gorliwości ku sprawie Królewskiej m i
nistra Rady naszej i Kastylskiej Izby, don Ram on Lopez 
Pelegrina, m ianuję go komissarzem Królewskim i nadaję 
mu w szelką w ładzę, potrzebną do przyprow adzenia do 
skutku niniejszego w yroku, w całej jego rościągłości, tu 
dzież mianowania lub składania z urzędu  wszystkich peł
nomocników, adm inistratorów  i innych osób, o ile usku
tecznienie tej woli naszej wym agać będzie. Pam iętajcie o 
te'm i starajcie się o jak najpilniejsze wykonanie. W  P a
łacu , 17  Października 1 8 3 3  r.

(podpisanoj J a ,  K r o l o w a - R e g e n t k a .

■—  P . Mignet w rócił tu  z M adrytu dziś z rana, opuś
ciwszy rzeczoną stolicę w dniu 2 2  b. m. W  chwili jego 
odjazdu dowiedziano się tam  właśnie, o w ybuchłem  na 
rzecz don Carlosa powstaniu w Starej Kastylii, w okoli
cach Lerm a i A randa, pod przywództwem xiędza M erino, 
który zgromadził już  znaczny oddział stronników.— W y ro 
kiem Królowej Regentki, umieszczonym w Gazecie M adryc
kiej z d. 2 2  b. m ., don Francisco-Xavier de Burgos m ia
nowany został m inistrem  spraw  w ew nętrznych, na miejsce 
P . Ofalia, przez wzgląd na to, iż ten ostatni, z ostatniej 
woli zm arłego m onarchy, wyznaczonym został na sekre
tarza rady  rządowej.

—  W  dziennikach ministeryalnycli z dnia dzisiejszego, 
3 0  b. m ., czytamy: ((Otrzymano tu w łaśnie z Bayonny 
telegraficzną w iadom ość, iż jenera ł Sarsfield, rosproszyw - 
szy oddziały karlistów  zostających pod wodzą xiędza Me
rino i innych naczelników, zajął 2 7  b. m. M iranda i ciąg
n ą ł dalej ku Vittoria i Bilbao, gdzie spodziewano się go 
na 2 8 . W iadom ość ta  zakom unikowaną została te legrafo
wi w Bayonne od konsula francuskiego w St.-Sebastien.»

.—  W iele gazet a między innemi i M onitor powtórzyło 
wiadomość o  dopełnione'm jakoby przez K rólow ę Regent- 
kę Hiszpańską uznaniu dony Maryi. Gdy atoli dotąd  nie- 
masz w tym  przedmiocie żadnego urzędowego ogłoszenia, 
ca łą  w iadom ość rzeczoną uw ażać należy za przedwczesną.

  Na giełdzie dzisiejszej mówiono jakoby don Carlos
znajdował się już  w Kordubie. W iadom ość tę  potw ier
dzają i najświeższe doniesienia z Bayonne.

  P . De Lam artine, z ostatniej podróży swojej na
W schodzie, w rócił do P aryża 2 5  h. m.

kbmtsct Ijanbbw
{ pnrny

Petersburg Listopada.

■—  Tutejsza gazeta handlow a zawiera następujący ar
tykuł:

H andel Królestwa Polskiego. Królestwo Polskie, otoczo
ne R ossyą, A ustryą i P russam i do nich tylko wyprowa-
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dza swoje płody i z nicli dostaje rozmaite przedmioty, 
których własnym przemysłem otrzymać nie może. ‘Głów
ny handel prowadzi Królestwo z Rossyą, potem s Prus- 
sami, nakoniec z Austryą i wolnem miastem Krakowem. 
W  r. 1852 s powodu upadku wielu gałęzi przemysłu, 
jaki nastąpić musiał po wojnie i wewnętrznych zaburze
niach, handel wywozowy, w którym na czele stają płody 
surowe, musiał się zmniejszyć: a dla tejże przyczyny han
del przywozowy musiał się podnieść. W  handlowych 
zwłaszcza z Rossyą stosunkach zasługuje na uwagę zwięk
szony w tym roku przywóz Rossyjskich, a zmniejszony 
wywoź Polskich towarów. Zmianę te objaśniają wydane o 
handlu Królestwa z Rossyą, nowe, oparte na wzajem
ności, prawidła. Rzecz bardzo naturalna, iż Rossyą, prze
wyższająca nieporównanie Królestwo Polskie rozległością i 
ludnością, znajdzie więcej przedmiotów, któremi je może 
opatrywać, niż ich ma Królestwo do wzajemnego Rossyi 
opatrzenia, i dla tego, skoro tylko handel między temi 
dwóma połąezonemi Państwami podszedł pod prawa 
wzajemności, przywóz do Królestwa z Rossyi w porówna
niu z wywozem s Królestwa we troje się powiększył.

(Przyłączone dalej we trzech Numerach gazety Handlo
wej tablice okazują szczegółowo rodzaj, ilość i cenę tak 
w przy wiezionych jak wywiezionych towarach z lat 1830 i 
1832, tudzież ilość dochodów celnych. Nie mogąc dla 
braku miejsca powtórzyć ich tu w całej rosciągłości przy
wiedziemy ogólny wypadek.)

r. 1832
zł. gr.

9 ,671,779 10 
208,160  —  

22 ,015 ,579  28 
2 ,195 ,575  24

29 ,966 ,963  16

H a n u  e  l  

W y w i e z i o n o  
do Rossyi za. . .
—  Austryi . . . . .
—  P ru ss .............. .
—  Krakowa . . . .
P r z y w i e z i o n o

z Rossyi za , . . .
—  Austryi . . . . . .  10,592,871 1
—  Pruss . . . . . . .  20,536,891 12
—  Krakowa . . . . . . 1 ,336,882 3

Ogół wywozu w 1832 r.
w 1830 r. 

Ogół przywozu w 1832 r.
w 1830 r.

Przywóz do Królestwa więk
szym był od wywozu (w r. 1832 o 

w r. 1830 o

r. 1830 
zł. gr. 

14 ,514,495 16 
258 ,879  15 

27,596 ,525  j  
2 ,703,241 2

19,282,999 8
9 ,366 ,395  19 

18 ,239 ,106  16 
825,183 22 

34 ,091 ,095  2 
45 ,073,141 4
62 ,433 ,608 2  
47 ,713 ,685  5

28,342,513 
2 ,640,544 19.

Rodzaje cła. 
Przywozowe . . 
Konsumpcyjne . 
Wywozowe. . . 
Innych poborów

D o c h o d y  c e l e n e .  

w 1832
zł. gr.

, . 1 ,506 ,286  19f 
. . 6 ,991 ,645  2£

. 264 ,708  6
475,363  29

Ogół 9 ,238 ,003  27
Tek cła podług  

komor.
Od strony Rossyi 710,541 21 
-------------Austryi 98,708 6
■ ■ ■ '■  1 ■ a a a a a a a a a a s

w 1830 
zł. gr. 

1,512,320 20 
6 ,594,230 5 

276,813 14 
410 ,784  8

757,066 17 
74,444 25

zł. gr.
Od strony Pruss . 841,549 18
.— -----_  Krakowa 182,127 —
Na komorach kon-

sumcyjnych . . 7 ,405,077 12

zł. gr.
739 ,856  26 
144,926 25

7 ,077 ,956  23
Więcej w 1832, niż w 1 830 , o 443,772. 1

—— Konsul Rossyjski z Brodów, 11 Października, dono
si, iz na dopełnienie postanowienia o zniesieniu praw u o.l- 
nego handlu, których zażywało miasto Podgórze (w Gali- 
cyi, naprzeciw Krakowa), Kamera Wiedeńska zaleciła, aby 
wszystkie będące w Podgórzu towary, których przywóz 
do Austryi jest zabroniony, lub od których cło płaci się 
wysokie, były wywiezione za granicę, jeśli właściciele nie 
zechcą opłacić cła prawnego od ostatniego, lub 60® od 
wartości pierwszego gatunku towarów. Nadto i po takiej 
opłacie, towary zabronione nie będą mogły się sprzeda
wać tylko na własny użytek nabywców, a nie na dalszą 
przedaż.

Odessa 6  Października. Otrzymaliśmy s południowego 
brzegu Krymu następną wiadomość:

Piękny kraj nasz, tak hojnie od natury obdarzony, zbo- 
gacił się niedawno nową gałęzią przemysłu. Xiężna Golieyn 
nader pomyślnie roskrzewiła u siebie roślinę farbierską, 
zwaną croto.n tinctorum. Roślina ta, znana w południowej 
Francyi pod imieniem morelle, krzewi się w wielu oko
licach nadmorskich, i s soku jej otrzymuje się farba, zwa
na w handlu lakmus. Wieś Grand-Hollard, niedaleko od 
Montpelliers, dostarcza jej w roku zwyczajnym od 5 do 
600 cetnarow, na przedaż do Hollandyi. Holendrzy płacą 
za nie po 180 do 210 fr. centnar i wyrabiają z niej 
lakmus, który przedają w kawałkach i sarnę Francyą nim 
opatrują. Błękitna farba z morelli używa się w Niemczech, 
Anglii i Holandyi, do wielu potrzeb domowych. Lakmus 
używany jest w wielu kunsztach; farbują nim ów gruby 
papier którym się obwija cukier. Chemicy też często uży
wają tej farby, dla tego, że ona ma własność czerwienie
nia się od kwasów.— Xiężna Golicyn ma zamiar w lym 
roku wysłać do Moskwy około 30 pudów tej rośliny.

Neiv-York 26 Września , Bardzo wiele rękodzielni wy
robów bawełniczuych w Stanach Wschodnich zupełnie 
zawściągnęło swe roboty, s przyczyny wysokiej ceny na 
bawełnę, a niezwyczajnie niskiej na towary bawelniizne. 
Stąd mnóstwo łudzi straciło sposób do życia i obroty 
handlowe się zatrzymały.

K t T R S  W E  X  Ł O W Y  i P I E N I Ę Ż N Y .
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